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miesięcznie: 

w Radcmiu 2 korony 
zaodn.do doroa25h. 

ipnes. poczt. 2.50 h. 
i;gnn.poj«!li'l8 hal.

OGŁOSZENIA 
za wietsŁipetitowy 

■ lub jego miejsce: 
11-szKCtrona 1 Kor.

Nekrologi 40 hal. 
; Reklamy 60 hal.
IV-t» strona 20 h.

Rok XXXII Piątek 23 luty 1917 roku
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REDAKCJA otwarta codziennio prócz świąt i niedziel od godziny 12 oo 2 po południu
—.......... — ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny do 3 po południu.
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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 22 b. m. Ma froncie wschodnim: Działalność naszych 

oddziałów lotnych i wojsk atakujących była wczoraj bardzo ożywiona, zwłaszcza 
w odcinku frontu między Dorna Watrą a Dniestrem. Nasze oddziały wszędzie 
wywiązały się-skutecznie ze swego zadania i poniosły same bardzo nieznaczne 
straty i przywiodły wielu jeńców..

Na froncie włoskim: bez zmiany.
Na froncie bałkańskim: Nad Vojuzą żywsze utarczki. Na północo wschód 

od Lepnlem rozbito bandę nieprzyjacielską.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 22 b. m. Na froncie francuskim: Na południe od Ar- 

meutiores, kompauje angielskie, które po silnem przygotowaniu ogniowem wdarły 
się da naszych rowów, w potężnym kontrataku zostały natychmiast wyrzucone. 
Przy oczyszczaniu rowów naliczono 200 zabitych, wzięto do niewoli 39 jeńców. 
Natarcia wywiadowcze nieprzyjaciela na południo zachód od Varneton i na po­
łudnie od kanału La Basse oraz między Ancre i Somine spełzły na niczera.

Na froncie wschodnim. Na południo-zachód od Rygi i na południowym 
brzegu jeziora Narocz rozbiły się przedsięwzięcia oddziałów rosyjskich. Pod 
Labusami i w kilku miejscach frontu między Dniestrem i Karpatami lesistemi 
przeprowadzono pomyślnie kilka wycieczek.

Na froncie arcyks. Józefa i u Mackensena skąpa akcja bojowa.
Na froncie macedońskim: Na wschód od Wardaru próbowali Anglicy za­

gnieździć się w naszej pozycji, lecz zostali rozpędzeni w walce na granaty 
ręczne.

Hr. Tisza o pokoju
Budapeszt. (KB.) W izbie posłów 

pos. Hollo, z grupy Karolly’ego zainte- 
terpelował rząd w sprawie wybrania 
Komisji parlamentarnej celem poufnej 
wymiany myśli odnośnie do warunków 
pokojowych.

Prezydent ministrów hr. Tisza prote­
stuje przekręcaniu faktów, jakoby wojna 
ta nie została narzucona Austro-Węgrom 
przez nieprzyjaciela, przejętego złymi 
zamiarami zaczepnymi (Potakiwania) lecz 
jakoby wywołana została przez zwrot 
w polityce Niemiec Ekspanzja, jaką 
pokazywały Niemcy od r. 1871. jest po­
kojową, gospodarczą i kulturalną, która 
nie zagrażała niepodległości, egzystencji 
i żywotnym interesom żadnego narodu, 
która domagała się także dla siebie 
miejsca pod słońcem, lecz nikogo nie pra­
gnęła zepchnąć z pod słońca. (Oklaski). 
Nasze przymierze pokojowe zachowało 
ten swój charakter w ciągu całego swe­
go trwania, aż do ostateczności, także 
w czasie bezpośrednio przed wojną jak 
równierz w ciągu całego przebiegu 
wojny.

Prowadzimy te wojnę, ponieważ pro­
wadzić ją musimy w obronie naszego 
zaatakowanego życia, będziemy ją pro­
wadzić przeciw każdemu i wśród wszel­
kich okoliczności, tak długo, ale też ani 
minutę dłużej, niż to okaże się koniecz- 
nem do ratowania naszego życia, nasze­
go bezpieczeństwa, interesów naszej 
egzystencji (oklaski). Zgodni są w tern 
wszyscy nasi sprzymierzeńcy, Chccmy 
trwałego pokoju, któryby nie spowodo­
wał ani poniżenia którejkolwiek ze stron 

wojujących, ani też szkody dla jej inte­
resów żywotnych (żywe oklaski). Taki 
pokój, o jakim marzą nasi wrogowie, 
nie i,może być trwałym na podstawie 
międzynarodowego układu, albowiem w 
zdolnych do życia, a upokorzonych i 
podeptanych narodach nie może żyć 
inna myśl, aniżeli myśl adwetu (żywe 
oklaski).

Charakter trwałego pokoju tkwi w 
tern, aby on nikomu nie narzucał my­
śli o odwecie. Sprawiedliwa broń, jaką 
obecnie podnosimy jest celową bronią 
która przyniesie sukces, który będzie je­
dynym warunkiem zadowalającego poKoju 
(żywe oklaski).

Odpowiedź prezydenta ministrów przy­
jęto do wiadomości.

EksplDija w ArchaiigielSfiu Mm 
zamatliu

Kopenhaga (BK) Pisma donoszą, że 
eksplozja amunicji w Archangielsku dn. 
27 bm. wyrządziła szkodę, idącą w wiel­
kie miljony. Wyleciał tam w powietrze 
największy na świecie skład amunicji. 
Eksplozja miała charakter trzęsienia zie­
mi. Istnieje powszechne przekonanie, że 
mimo surowej straży, pewnym osobom 
udało się przemycić do składu maszynę 
piekielną, Dotąd aresztpwano około 100 
Finlandczyków, jako podejrzanych o współ­
udział w zamachu.

Pożyczka wojenna Angiji
Londyn. (BK.) W Izbie niższej oświad­

czył kanclerz skarbu, że pożyczka wo­
jenna dała dobry rezultat. Subskrypcje 
wynoszą dotąd około 7,000 miijonów 
funtów szterlingów.

Z życia wsi
Daleko za nami został czas, kiedy 

szerokie masy włościan biernie spoglą­
dały na bieg wypadków, nie starając 
się w uich brać żadnego udziału, dale­
ko przed nami jest jeszcze, niestety, 
czas, kiedy uświadomione i dojrzałe 
politycznie włościaństwo w swoich spra­
wach decydować będzie. Złudzeń nie 
należy sobie stwarzać. Ale stwierdzić 
potrzeba z radością, że coraz większe 
masy naszego ludu, tej soli ziemi na­
szej, garną się do życia politycznego, 
odczuwają swój związek z krajem, 
związek z innymi jego warstwami i 
starają się na rozwój wypadków wpły­
nąć.

Praca, prowadzona wśród ludu, od 
lat kilkunastu niezmiernie intensywna, 
wydaje swoje owoce. Pominąwszy ro­
zwój kulturalny i gospodarczy włościa­
nina, który szybkimi krokami idzie na­
przód, a wyraża się, poza widomymi 
rezultatami w tych lub innych gospo­
darstwach włościańskich, w tych lub 
innych, zresztą stosunkowo licznych 
dzisiaj, wsiach, we wcale pokaźnej ilo­
ści i poważnym rozwoju różuych sto­
warzyszeń rolniczych, jak kółka, sto­
warzyszenia handlowe, przemysłowe, 
pieniężne, z jednej strony, a stowarzy­
szenia, jak straże ogniowe ochotnicze, 
czytelnio, teatrzyki amatorskie z dru­
giej. Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę 
wzrastające czytelnictwo pism ludowych 
oraz charakterystyczne bardzo, a licz­
ne zebrania i wiece ludowe, które w 
ostatnich czasach się odbyły, musimy 
stwierdzić duże zainteresowanie się 
włościaństwa naszego życiem politycz- 
nera i silną chęć wzięcia w nim u- 
działu.

Dlatego też ugrupowania ludowe, ja­
kie na terenie Królestwa kongresowe­
go istnieją, liczą pokaźną wcale ilość 
członków czynnych, i niemniej pokaź­
ny zastę|) sympatyków. Ugrupowania 
te o ściślejszej lub bardziej luźnej or­
ganizacji, skupiają się około kilku za­
służonych działaczów ludowych.

Jedne z nieb powstały wówczas, kie­
dy w latach 1904 i 1905 ruch wśród 
włościan u nas silnie się zarysował, inne 
w czasie obecnej wojny. Jedne biorą 
swój początek z pracy ludzi, którzy 
wiele lat temu poszli, by lud nasz z 
uśpienia budzić, iune z pracy ludzi, 
którym wypadki bieżące na gruucie na­
szym pozwoliły działać. Zasługi 1 jed­
nych i drugich są tak doniosłe dla 
przyszłości naszej, że nie łatwo je po­
równać z zasługami na inuych polach, 
tembardziej, że są rezultatem pracy 
żmudnej, oporuej, wcale nie efektow­
nej, wymagającej wielkiego samozapar-
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cia się i najeżonej bardzo dużymi tru­
dnościami.

Praca we wszystkich wyżej wspom­
nianych ugrupowaniach aczkolwiek zmie­
rzająca do wspólnego celu, różnymi 
jednak posługiwała się metodami. A 
więc z jednej strony Polskie stronnic­
two Ludowe, które dzięki radykalnemu 
kierunkowi, jak i często nie mniej ra­
dykalnym metodom w działaniu, nie 
mogło i nie może skupić w sobie wszy­
stkich myślących włościan, z drugiej — 
grupy bardzo poważne swoją liczebno­
ścią, skupiające się około tak zasłużo­
nych i znanych działaczy ludowych 
jak inż. Zygmunt Chmielewski, ksiądz 
Biiziński i inni, o mniej radykalnym 
zabarwieniu, dalekie od wszelkiej de- 
magogji partyjnej, o metodach postę­
powania bardziej naszemu włościani­
nowi zrozumiałych i przypadających do 
serca i rozumu.

Wśród wszystkich lepszych żywiołów 
tych grup, w obecnych warunkach po­
litycznych, które każą wszystkie siły 
wytężać i skupiać, dla twórczej budo­
wy państwa, dawała się odczuć chęć 
wspólnego działania, chęć zjednoczenia 
w pracy dla wspólnego celu. Praca, 
którą podjęto, by wszystkie grupy po­
łączyć we wspólnej organizacji, dala o 
tyle pomyślny wynik, żejirzed paroma 
dniami grupy poza polskim stronnic­
twem ludowem stojące połączyły się w 
jedną organizację pod nazwą Polskie­
go Zjednoczenia Ludowego. Na ze­
braniu, które się w Warszawie odbyło, 
zgromadzeni wyrazili gotowość wspól­
nej pracy ze wszystkimi tymi, którzy 
dla dobra ogólnego, siłę sw:;, zechcą, po­
święcić, i nadzieję, że P. Str. Ludowe 
wkrótce do Zjednoczenia ludowego przy­
stąpi. Za organ swój przyjęli zjedno­
czeni „Gazetę Ludową'4, wychodzącą w 
Lublinie.

Fakt powstania Zjednoczenia Ludo­
wego należy zanotować, jako niezmier­
nie dodatni objaw w życiu naszej wsi 
i życzyć nowemu stronnictwu włościań­
skiemu, by jego cele i zamiary wydały 
jaktiajszybciej owoce. , A że tak bę­
dzie, mówią nam imiona tych, którzy 
się pracy tej podjęli. J. P. S.

Ze spraw politycznych.
Zjazd G K. N.

O ostatnim zjeździe plenarnym Cen­
tralnego Komitetu Narodowego, który 
odbył się w dniach 17 i 18 b. m., ofi­
cjalne wydawnictwo tej organizacji 
pisze:

„Głównym tematem obrad była wy­
sunięta ua porządek dzienny przez Na­
rodowy Związek robotniczy i Związek 
Niepodległości spra.. a zlikwidowania 
instytucji. Po długich i bardzo oży­
wionych rozprawach obie grupy po­
wyższe, jak również Polska Partja So­
cjalistyczna z C. K. N. ustąpiły. Nie 
pociągnęło to jednak za sobą likwi­
dacji, gdyż na żądanie olbrzymiej wię­
kszości przedstawicieli organizacji pro­
wincjonalnej C. K. N. działalność jego 
została utrzymana, jakkolwiek podleg­
nie niewątpliwie pewnej reorganizacji 
wewnętrznej".

Według relacji pism w zjeździe brało 
udział około 100 delegatów z Warsza­
wy j prowincji; wniosek utrzymania

gazeta radomska.
C. K. N. przeszedł 45 glosami przeciw 
5. Przewodniczył inż. A. Kamieński ze 
Stąporkowa.

Dalsza działalność C. K. N. ma po­
dobno uledz zmianie w tym kierunku, 
że dwa stronnictwa doń należące za­
chowują wolną rękę w realizowaniu 
swych programów; C. K. N. przestaje 
być blokiem kilku partji politycznych 
i przekształci się w „organizację bez­
partyjną". Wybrano nowy zarząd z 7 
osób z prawem kooptacji. Dotych­
czasowy prezes C. K. N., członek Ra­
dy Stanu p. Artur Śliwiński ustąpił z 
tego stanowiska. Nowy zarząd upo­
ważniono do opracowania nowych pod­
staw organizacyjnych C. K. N. i przed­
stawienia planu realizacji na następ­
nym zjeździe, który odbędzie się d. ] 
kwietnia r. b.

Nauczycielstwo lubelskie 
do Rady Stanu.

Dnia 18 stycznia na zebraniu nau­
czycielstwa szkół początkowych m. Lu­
blina, postanowiono wysłać memorjał 
do Tymczasowej Rady Stanu w spra­
wie położenia szkolnictwa początkowe­
go i nauczycielstwa ludowego w oku­
pacji Austro-Węgierskiej.

Dnia 14 lutego na ręce p. Rajdec- 
kiejl Oleszka, Kaczkowskiego i Supro- 
nowiczowej nadeszła odpowiedź od Ra­
dy Stanu. W odpowiedzi tej, podpisa­
nej przez Marszałka Koronnego i Dy­
rektora Departamentu Wyznań 1 Oświa­
ty Rada Stanu przychylnie traktuje 
postulaty przez uauczycielstwo w me- 
morjale postawione 1 komunikuje, że 
już „wszczęła odpowiednie kroki".

Łódź podwodna
Wysiłek Niemiec, mający na celu og- 

łodzanie koalicji przy pom.cy łodzi pod­
wodnych, zwraca uwagę całego świata na 
te małe nurkowce, które tak wielki czyn 
mają do spełnienia. Zainteresowanie łodzia­
mi podwodnemi rośnie, to też nie odrze- 
czj będzie dać kiłka danych odnośnie do 
tych potworków. podwodnych.

Łódź współczesna różni się od łodzi 
przedwojennej. Wysiłek techniczny inży­
nierów niemieckich wprowadził cały szereg 
zmian, w jej budowie, co się odbiło do­
datnio na jej sprawności bojowej. Zdolna 
jest ona dzisiaj do szybszego działania w 
ataku, jak i odporniejsza w obronie. 
Zwiększono przedewszystkim jej szybkość 
nadwodną i podwodną do tego stopnia, że 
tylko uajszybszy torpedowiec może ujść 
jej pościgowi, a żaden statek handlowy nie 
zdoła przed nią umknąć Przytem czas 
zanurzania się pod wodą, środek ochrony 
przeciw prześladowcom nurkowców, został 
znacznie skrócony. Łódź stała się spraw- 
niej sza i szybsza w swych ruchach.

Nie wpłynęło ujemnie na , te zdolności 
powięszenie jej rozmiarów, które umożli­
wiają jej zabranie z sobą więcej torped, 
zapasów żywności oraz środków potrze­
bnych do pędzenia maszyn. Nie opóźnia 
jej ruchów także stalowy pancerz, chronią­
cy ją przed pociskami dział, jak nie- 
miej wieże pancerne z 15 centymetrowe- 
mi armatami. Te ostanie zdolne są awemi 
pociskami zatapiać największe okręty tran­
sportowe. i;
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Tak udoskonalona lodź podwodna, go­
towa w każdej chwili wyłonić się z pod 
powierzchni wód lub momentalnie się w 
nich zapaść, stała się straszną bronią. 
Wystarczy przytoczyć tylko cyfry ich 
działalności od czasu ogłoszenia blokady, 
by zilustrować sobie ich znaczenie. We­
dług b. Reutera w pierwszym dniu bloka­
dy zatopiły one na 42.000 ton okrętów 
koalicyjnych, dnia 4 bm. na 46 000 a 6 
i 7 bm. na 80.000 ton. Ogólnie obliczają, 
że od 1 bm. niemieckie łodzie podwodne 
zatopiły przeszło na 200.000 tonn okrę­
tów. Jośli na każdy okręt będziemy liczyć 
przetiętnie 4.000 tonn, to na dno morskie 
od pierwszego lutego poszło około 50 ok­
rętów. Wraz z niemi i ich załogi. Za czas 
dwu tygodni ubytek to straszny. Najin- 
tenzywniejsza praca w dokach nie zdoła 
zastąpić tych strat.

Rozwój stowarzyszeń 
wspóldzielczych w Koneckiem

(Korespondencja „Gazety Radom.u)

Końskie w lutym.
We wschodniej części powiatu nasze­

go' przybywa co raz więcej stowarzyszeń 
współdzielczycb. Objaw na pozór bar­
dzo dodatni, jednakże ze względu na 
ideologię współdzielczośei wymaga pe­
wnych zastrzeżeń. Przedewszystkiem 
brakuje natn odpowiedniej fachowej cią­
głej opieki nad stowarzyszeniami wiej- 
skiemi, które pozbawione lustrjacji w 
rachunkowości swojej, nie mogą wydo- 
łać obo -iązkom.

W tym zrozumieniu zorganizował się 
dn. 3 bm. w rejonie wschodnim powia­
tu—związek stowarzyszeń spożywczych 
w Stąporkowie, do którego przystąpiło 
26 stowarzyszeń z następujących miej­
scowości: Gzaroa, Niekłań, Odrowąż, 
Bliżyn, Chlewiska, Rzuców, Stefanków, 
Huta Chlewiska, Skłoby, Smagów, Wo­
la Zagrodnia, Borkowice, Ninków, Pa­
włów, Rusinów, Budki, Kochanków, 
Furmanów, Koszorów, Cultrćwka, Zaia- 
wa, Kościeliska, miasto Szydłowiec, 
gmina Szydłowiec, Pogorzała, . Stąpor­
ków z filjami — Gosań i Błotnica.

Kapitał zakładowy dopełniono do su­
my 28 tysięcy koron i przyjęto zapro­
ponowaną ustawę związku, który zare­
jestrowano do delegacji i który w przy­
szłości powinien stać się filją ogólno­
krajowego związku.

Zebranie przedstawicieli tych zwią­
zkowych stowarzyszeń uchwaliło, że 
monopolizacja środków spożywczych po­
winna spoczywać w organizacji stowa­
rzyszeń, które dają jedynie gwarancję 
użyteczności społecznej, a w stosunku 
do ogólno krajowego związku, wyrazi­
ło życzenie, by główny zarząd dołożył 
starań i wprowadził ściślejszy kontakt 
w działalności wspólnej organizacji.

Zarząd Stąporkowskiego związku, u- 
ważając doniosłość ideologji kooperacji, 
zaproponował zamiast otwierania od­
dzielnych stowarzyszeń, w tych miej­
scach, gdzie istnieją dawne, zakładać 
tylko ich filjalne oddziały tak, jak jest 
przy Skąporkowskim stowarzyszeniu, 
które posiada 2 filje.

Zarząd utworzył stałą posadę lustra­
tora, którego zadaniem będaie ciągła 
ścisła w rachunkowości ewidencja i 
kontrola stowarzyszeń związkowych.
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Na wzór tej organizacji powstaje 
podobna i w południowej części po­
wiatu. E. Z.

e- M I A S T A.
Kalendarzyk. Uziś: piątek 23 luty, j Pio­

tra Dam. B. D. K.
Wseh sł. g. 7 m. 07 r. Zach. g. 5 m 21.
— Z Rady miejskiej. We środę wie­

czór. odbyło się konstytujące posiedzenie 
komisji prawnej. Przewodniczącym wy­
brany zostrł mec rad. B. Przyłęcki, za­
stępcą przewodniczącego r, ks. Dr Popkie- 
wicz, sekretarzem rad. Bielski.

— Z Klubu Narodowego. W sobotę 
24 b. m. wygłosi dr. Młynarski z War 
szawy odczyt p. t. „Ameryka a Woj­
na** i w niedzielę 25 b, m. „Sprawa 
polska w Ameryce**. Początek odczy­
tów o g. 8’4,.wiecz. Za względu na 
osobę prelegenta, znawcy stosunków 
amerykańskich, który przebywał w Ame­
ryce jako emiśarjusz N. K. N. szczegól­
nie zaś stosunków Polonji amerykań­
skiej i znanego pisarza politycznego pol­
skiego, odczyty zapowiedziane budzą 
wielkie zainteresowanie wmieście. W ej 
ście 1 kor. krzesło 2 kor. członkowie 
Klubu płacą połowę.

— Zebranie ludowa ziemi Radom­
skiej. Dowiadujemy się, że projektowa­
ne na ,25 b. m. zebranie ludowe w Ra­
domiu ze względu na chwilowe utru­
dnienia w komunikacji odroczono do 4 
marca....................... ........... _......... ..........

— W rocznicę. W dniu dzisiejszym, 
jako w pierwszą roczuicę śmierci ś. p. 
dr. Henryka Fidlera, zasłużonego oby­
watela naszego miasta 1 zacnego czło­
wieka, odbyło się nabożeństwo żałobne 
za Jego duszę przy licznym udziale 
wdzięcznych pacjentów 1 przyjaciół,

= ile było ślubów w Radomiu? W pa- 
rafjGśw. Jana w okresie karnawałowym 
zawarto 63 .śluby.

— Z targu czwartkowego. Targ wczo­
rajszy był dość liczny, ceny produktów, 
zwłaszcza kartofli cokolwiek nizsze, jak 
w mroźne czwartki.ubiegłe. Za korzec 
płacono 7 fb, masłó w cenie 3 rl>. za 
kwartę, za lepsze gatunki nie wiele 
drożej. Drobiu dowieziono dużo, jednak 
mało znajdował nabywców wskutek wy 
górowanych cen Śledzie bardzo poszu­
kiwane, choć bardzo drogie, gdyż po 
52 gr. za sztukę — w lichym gatunku. 
Po za tern zwykły ruch i handel towa­
rami łokci >wemi, wszelką galauterję 
włościańską, sprzętami domowemi, por­
celaną czeską i t, d.

— Chleb radomski. Do redakcji na­
szej przyniesiono, kawałek chteba z pie­
karni okręgu 14, z wypieku onegdaj- 
szego. Chleb ten nie nadaje się zupeł­
nie do konsumpcji, z powodu komplet­
nego niewypieczenia. Obywatel, który 
przyniósł nam ten chleb, na zwróconą 
przez nas uwagę, że reklamacja tego 
rodzaju winna być skierowaną w pier­
wszym rzędzie do Kiraisji Żywnościo­
wej, oświadczył nam, że zwracał się już 
do tćgo urzędu, tam jednak reklamacji 
jego nie uznano za słuszną- Dodać na­
leży, że po rewizji piekarń dokonanej 

Sprzed, paru dniami i zagrożeniu zam­
knięciem szeregowi piekarń chleb zna- 

jtznie się poprawił. Nie spotykamy już 
W cblębie np. owsa. ,

— Wykaz miejscowości w austrjacko- 
<węgierskiej okupacji Polski wypracowa­
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ny przez c. i k. Etapową Dyrekcję poczt 
i telegrafów w Lublinie, można otrzymać 
po cenie nakładu 6 koron za egzemplarz 
w c. i k. Etapowem Urzędzie pocztowo- 
telegraficznym w Radomiu.

— Zmiany w przepisach paszporto­
wych. W ostatnim Dzienniku Rozpo­
rządzeń ogłoszono o zmianach w do­
tychczasowych przepisach o ruchu gra­
nicznym. Nowe przepisy są następu­
jące:

Dla mieszkańców strefy granicznej, 
którzy dla celów gospodarskich muszą 
częstokroć przekraczać granicę obszaru 
okupowanego, może jenerał-gubernator 
wojskowy udzielić ulg z przepisów §§ 
3 i 4 i ustalić sposób legitymowania 
się w ruchu granicznym.

W ruchu granicznym między jene­
rał nem gubernatorstwem wojskowem 
lubelskiem i joneralnem gubernator­
stwem warszawskiem może—niezależnie 
od szczególnych ułatwień dla celów 
gospodarczych (ust. 1) udzielić przepi­
sanej w § 4 ust. ł wizy paszportowej 
także Komendant obwodu, w obrębie 
którego leży obrane miejsce przejścia 
granicy.

W ruchu między obydwoma jeneral- 
nemi gubernatorstwami można przy 
wydawaniu lub wizowaniu paszportów 
odstąpić od podania celu i kierunku 
podróży (§ 4 ust. 5), jeżeli w paszpor­
cie będzie uwidocznioue uprawnienie 
dowolnego przejazdu przez granicę lub 
jakiekolwiek ograniczenie tego upraw­
nienia.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
życie z dniem 15 lutego.

— Zebranie ,,Lutni“ Zarząd „Lutni*1 
uprasza za naszym pośrednictwem Sz. 
Członków tego Towarzystwa o przybycie 
na ogólne zebranie w Niedzielę d. 25 bm. 
o g. 4 pp. celem rostrzygnięeia sprawy 
zawieszenia lub ożywienia działalności 
,.Lujoi‘ó Zebranie odbędzie się w Sali 
Klubu Narodowego (Hotel Europ) i bę­
dzie prawomocne bez względu na ilość 
zebranych członków.

— Pieczęcie rejentów. Rejenci w oku­
pacji niemieckiej otrzymali wzór pieczęci, 
jakich używać mają od d. 1 marca. Pie­
częć zawiera podobiznę orła jagiellońskie­
go, mniejszego niż na pieczęciach używa­
nych w sądach polskich

— Zgłoszenie zapasu drzewa opało­
wego. Wszystkie w posiadaniu prywat­
nych właścicieli lasów znajdujące się za­
pasy drzewa opałowego należy zgłosić 
w c. i k Komendach.

W doniesieniu odnośnem musi być 
uwidoczniona ilość i rodzaj opału, oraz 
miejsce, gdzie się tenże znajduje; rów­
nież obowiązani są właściciele odnoś­
nych zapasów udzielać organom Zarzą­
du wojskowego wszelkich w tym kie­
runku żądanych wyjaśnień.

— Uregulowanie handlu węglem w 
Królestwie Polskiem. W myśl rozpo­
rządzenia ć. i k. Jeneralnego Gliberna- 
torstwa wojskowego, odebrano spółce 
„Tepege** generalne zastępstwo węgla z 
c. i k. wojskowego Urzędu górniczego.

Z dniem 1 lutego 1917 należy zama­
wiać węgiel w Oddziałach handlowych 
c. i k. Komend obwodowych.

Wpłacone w Towarzystwie „Tepege** 
sumy za nieotrzymane jeszcze dostawy 
należy u firmy tej wprost reklamować.

= Kradzież. W ubiegłą sobotę, niezna­
ni złodzęje z góry domu Nr. 14 przy ul. 
Warszawskiej, skradli p. Malczewskiej 
wszystką wiszącą tam bieliznę.

3

= Epidenija w Radomiu. Wydział 
zdrowia publicznego podaj e następująco 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 11-II do 18-11.
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Pomysłowy narzeczony

Pan Ignacy Z., kucharz z zawodu, 
od dwóch lat kochał się „na zabój** w 
Wiktorji S., zamieszkałej przy ul. War­
szawskiej, która skłonna była podjąć 
słodki ciężar małżeńskiego jarzma. Los 
jednak zdarzył, że w ciągu tego narze- 
czeństwa kucharz zmienił kondycję i 
zakładu p. X. poszedł do p. Y., gdzie 
poznał inną: kandydatkę do stanu mał­
żeńskiego, niejaką A. K., która siłą rze­
czy1 stała się rywalką swej poprzedni­
czki. A choć pod względem wdzięków .u 
niewieścich nie była w stanie dorównać 
pierwszej, to jednak posiadając dość 
znaczny posag, była ponętniejszą dla 
pana Ignacego partią, w tych ciężkich 
wojennych czasach.

Posag ten stał się przyczyną wielkich 
powikłań i pozwolił naszemu bohatero­
wi ujawnić dużą skalę pomysłowości, 
co było ten/ łatwiejsze, że majętna pan­
na rozmiłowała się srodze w panu Igna­
cym. Mając posażoą narzeczoną, a przy­
tem niezbyt skory do pracy, porzucił I 
zawodową pracę kucharza i w zupełno­
ści poświęcił się słodkim obowiązkom 
narzeczonego.

Korzystając z „ostatków" a zarazem 
idąc za popędem serca—jako że „stara 
miłość nie rdzewieje** —postanowił oże­
nić się z Wiktorją 8. aby wzbudzić za- ' u 
ufanie w swe poważne zamiary, prze­
bywał ciągle w domu S.. którzy nie 
mając pieniędzy, a chcąc córce wypra­
wić godne wesele, zaciągnęli na ten cel 
pożyczkę. Jako kucharz, miał pan Igna­
cy słusir.ą pretensję, iż on lepiej potrafi 
urządzić ucztę weselną i dlatego wyłu­
dził od przyszłego teścia pieniądze, za > , 
które wykupił swą metrykę, nabył obrą­
czki ślubne, nie omieszkał tez sprawić 
sobie przyzwoitego ubranie. Aby także n 
drużba, brat pana Ignacego, Józef Z., 
pozostający bez zajęcia, dobrze się mógł 
sprezentować na weselnych godach, „po­
życzył** sobie od pizyszłej szwagrowej 
palto jej brata rezerwisty.

Tu jednak nastąpił fakt, który wijący 
się gładko romans skomplikował. Pan 
Ignacy, który byt już z narzeczoną u 
spowiedzi, na trzy dni przed historycz­
nym w swoim życiu aktem, rozmyślił 
się, uląkł się odpowiedzialności i wraz 
ze swym bratem wyjechał do rodziny 
na wieś, gdzie spędził „ostatki**.
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Biedna rodzina S., oszukana została w 
ten sposób na przeszło i3o rb.

Należy nadmienić, że niegodnemu za­
miarowi pana Ingacego sprzyjała rywal- 
walka A. K., nie tylko dając mu pie­
niądze, ale także grożąc, iż go zabije 
przed ślubem. W dniu wyjazdu na 
wieś, zaopatrzyła go w papierosy i pil­
nowała, aby nie poszedł z jej rywalką 
na ślubny kobierzec

Biedni rodzice tak haniebnie oszuka­
nej narzeczonej poszukiwać będą swej 
krzywdy na drodze sądowej. W ten 
sposób romans pana Ignacego znajdzie 
swój epilog w sali sądowej, jeżeli nie 
za kratą. •

TELEGRAMY

ORtaińcy pijt» Malkyjnyiii 
„oswohaiiiitiElonr

Wiedeń. (BK.) Ukraińska reprezenta­
cja parlamentarna z powodu notv koa­
licji o jej celach wojennych skierowała 

• do Wilsona pismo, które wręczono po­
słowi amerykańskiemu w Wiedniu i 
przesłano równocześnie cesarskiej kan- 
celurji gabinetowej.

W piśmie tern powiedziano: My Ukra­
ińcy stanowimy w słowiańskiej rodzinie 
narodów samoistny naród. Przechwałek 
w nocie koalicji o rzekomem wyswobo- 
dzenio narodów słowiańskich Austro- 
Węgier, my Ukraińcy nie możemy tra­
ktować poważnie i natrafić one muszą 
na żywy protest z naszej strony.

Rząd rosyjski, mimo niekłamanej sa- 
moistności języka ukraińskiego, który 
uznany został nawet przez petersburską 
akademję umiejętności, konsekwentnie 
zaprzecza istnieniu narodowości ukraiń­
skiej i niedopuścił języka ukraińskiego, 
którym włada 3o-miljonowy naród, 
nie tylko w urzędzie, ale nawet w 
szkole.

Wtargnięcie Rosjan w r. 1914 do Ga- 
\icji wschodniej i Bukowiny, zamieszka­
łych przez Ukraińców, dało wzór gło­
szonego wyswobodzenia", albowiem 
zaraz po inwazji „oswobodziciele" w 
tym kraju, gdzie 3 miljony Ukraińców, 
dzięki liberalnej konstytucji austriackiej 
wywalczyli sobie pewne zdobycze naro­
dowe, nie tylko zaniknęli wszystkie szko- 

1 ły ukrańskie, lecz zakazami obłożyli 
mowę ukraińską, jak wogóle w całem 
państwie carów a całe życie narodowe 
ukraińskiego narodu w Galicji ciemiężyli 
w najbrutalniejszy sposób. Skutkiem 
osobistych prześladowań ze strony ro­
syjskich „oswobodzicieli" zawleczono do 
Rosji centralnej i na Sybir nie mniej 
jak 4.ooo patrjotów Ukraińców galicyj­
skich i głowę kościoła grecko-unickiego 
we Lwowie, metropolitę hr. Szeptyckie­
go internowano w więzieniach rosyjskich 
jako zbrodniarzy stanu.

„Przeciw takiemu „oswobadzaniu" 
musimy, my, zastępcy narodu ukraiń­
skiego w Galicji założyć jaknajenergicz- 
ni jszy protest. Uczucia nasze podziela 
cały naród ukraiński, który odpowiednio 
do swej liczby, swej przeszłości i naro­
dowej kultury, dąży do prawdziwego 
narodowego wyswobodzenia.

Zatopione.
Bern. (BK.) Według sprawozdań, za­

mieszczonych wczoraj i przedwczoraj w 
prasie franouskiej, zatopione okręty o­

bejmują 36823 tonn, w co nie są wli­
czone 5 okręty, nie objęte listami.

Berlin. (BK.) B. Wolffa donosi: Dwie 
łodzie podwodne, które właśnie powró­
ciły z wyprawy, zatopiły 24 parowce. 3 
żaglowe i 9 statków rybackich. Zdoby­
to I działo. Załoga zatopionych okrętów 
na wolnej stopie.

Berlin. (BK.) Jak donosi B. Wolffa, 
członkowie amerykańskich załóg zato­
pionych okrętów nieprzyjacielskich, któ­
re były nzbrojone, zostali uwolnieni, 
choć według stanu rzeczy powinni być 
traktowani jako jeńcy wojenni.

Stosunki polityczne 
w Stanach Zjed.

Bern. (BK ) Specjalny sprawozdawca 
„Matin’u“ donosi z Nowego Jorku tele­
grafem kablowym: Od zerwania stosun­
ków dyplomatycznych Stanów Zjed. z 
Niemcami niema tam partji, są tylko 
przyjaciele koalicji i przyjaciele czwór- 
przymierza. Trzy czwarte republikanów 
stanowią w danej chwili silną podporę 
Wilsona, natomiast połowa partji demo­
kratycznej poszła do opozycji. Pod tym 
względem głosowanie w kongresie da 
dziwny obraz. Jednak Wilson prawdo­
podobnie uzyska większość.

Co się tyczy środków, jakich Wiison 
żąda od kongresu, to obejmować one 
będą oprócz zbrojenia . amerykańskich 
okrętów handlowych, także eskortowa­
nie tych okrętów przez amerykańskie 
okręty wojenne, oraz nowe kredyty w 
sumie 3 miljardów franków na flotę. 
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NAWOZY SZTUCZNE
40/42% Sole potasowe i Kainit

są wybornemi nawozami pod zasiewy wiosenne i zapewniają obfite plony. 
Nadzwyczaj skutecznie działają przy uprawie wczesnych jarzyn, jęczmie­

nia, owsa i ziemniaków.

Należy wczas zaopatrzyć się w te wyborne środki nawozowe zwłaszcza, 
że nawozów azotowych i fosforowych obecnie trudno lub wcale nie można 

otrzymać. Zamówienia przyjmuje.

Jeneralna Reprezentacja Kalisyndykatn 
JÓZEF KARKACH
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Następnie zażąda Wilson zapewne także 
otwarcie portów amerykańskich dla o- 
krętów wojennych aliantów, eskortują • 
cych okręty amerykańskie.
^Przeciw szpiegostwu w Ameryce.

Waszyngton. (BK.) B. Reutera dono­
si: Przedłożenie rządowe przeciw szpie­
gostwu przyjęte zoatało przez Sonat 60 
głosami przeciw 10.

Przedłożenie upoważnia prezydenta 
do konfiskowania, zatrzymania i uzna­
nia za przepadłe amunicji i okrętów, 
które ją wiozą dla wroga narodu, z 
którym Stany Zjednoczone żyją w spo­
koju

Ostrożność Anglji
Londyn. (BK) „Landon Gasette'* do­

nosi, że aż do odwołania tylko angielskie 
okręty 1 aliantów zawijać toają do portu 
Plymontti. Admiralicja zakazała działal­
ności obcym marynarzom w portach wód 
terytorjalnyeh Anglji od Yarmonth po 
Albey Head.

Gerard w Paryżu
Paryż (BK) Poseł Gerard przyjęty zo­

stał w poniedziałek przez Poincarego, we 
wtorek odjeżdża do Hiszpanji.

Ogłoszenia.

68—3

owocowe 5 — 6 letnie 
do sprzedania.
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